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Ccmy prouiineny .
We J ,«vwi neskj^aiw 2  Kor, 
zt.cc~jencą dwnkroinj; dostawę 
*® 'kwas. dopłaca się 60  hałency.

J Rwepelfcł po i  v kra|„
t m W m ntei t 
5 o h . t gJ 
ÓO - f  *;
-  tjp »

w t o ^ 2 K .5 o h . j  L ł4 re t 3 K. — fc.
lewami 7 t C 6 0 Ł |  j t f t k Ą  9  K. — h 
" ^ n e J C IL  -  fc.fPocaow KL -  h 

i3esncxeefc: wjea^jcmie 4 Kor. 
V innyuł paiatwach icwiazi 1 po­
cztowego m iesięczn ie 5 Koron 
Imiat. adrean pocztowego 40  haL 
R<*uixcyi AamłmstracyŁ, Drukarnia 
Lwów, saka Chongiczyzrj 17—19.

w y d i o i f i i i  2  r a i g y  d z i e n n i e

Ct«r«
Ogłoszenia vinseraty; za 1 wierss 
petitewiy lub ego miejsce 20  hal. 
UadeoKane ca wiersz petitowy lufi 
j®20 miejsc-; feC halerzy 
Ncki-.ogia u. wiersz petit 60  haL 
Dcnlesisnia o Ślubach, zarrczynach 
it  p. wiaiomoSci poi Koi. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 60 halerzy. Wyiozy grub- 
Steii! pianiem hczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr popołuin. 6 h z przecyrKąlC t. 
Nr. poranny 4 h_ z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

R tkopisy i list) w sprawach redakcyjnych nałety adresować do: R %,1 S ła w  .**bUei> w* 
upratwc się nadsyzać pod adresem: Aanua-ctracya S4mra ffwłafcLfi» we Lwowie. — Adres

Lwowie. — Listy w sprawach priedpłat) i odbioru pisma, ogłoszeni.- i re„latnacy* 
da tełafrasaów: Mewo Lwów. — Nr tetefcou Pedakcyi 541, Administracyi :40.
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K & i e n d a r z  l w o w s k i .
Sooota 8 kw ietnia.

I m io n a . .  R zy m .-k a t.: D ziś: Dyonizejgo. Ju tro :  A- 
5. C zarna Maryi n g ; . — G r.-k a t. D ziś: 26. Sobor. llaw r- 
ju tro :  27. N. 4 P ost. Hi. 4. — Słow.' D z iś : R adosław a. 
Ju tro : D obrcsław y.

■ W schód J c f ic a  5'33, zachód  6'33.
P o c i ą g i  W o le jo w e  odchodzą  ze Lw ow a z dw orca 

głównego* w edle zegara m iejskiego: do  K rak o —a 901*, 
y l i ,  3 31* 0-56 , 11-31, 1 21*, 4 1 6 ; do R zeszow a 4 0 6 ; do 
P o ć w o ło c z y sk  7u6 ,2 '31* , 9"36, l i  36 ; uo T a r n o p i la  11-11; 
do C zern iow iec  6 5o , 1121, 3 11 U  18, 3 27’; uo K o ło m y i 
6 31; do P rzem y śla -C h y ro w a  Z a g ó rz e  10"41; do S try ja  
341, 1 1 4 1 ; do L aw ocznego  7"21, 9'46, 7 1 6 ; do S o k a la  
11 26 , 7*41, 11*46 (n iedz .); do S a m b o ra  10 01, 4 1 6 : do J a ­
w orow a 7’26, 6"24.— Pociągi posp ieszne  opa trzone  gw iazd­
ką, nocne (od ć  w ieczór do 9 raao ) d rukow ane czarno.

Suita 1 Ł i L i i e t e k i .  O sso lineum : b ib lio tek a  w dn 
pow sz. od 9—2 ; m uzeum  w dni pow sz. (prócz p o n iedz ia łku  
od 9— 1, nad to  we w to rek  i pi- :ek od 3—o, w niedzielę  U — i 
M uzeum  D zieduszyckich , (T eatralim  18) w niedz. 10— 1 
\i dni pow sz. 10— *1 za  zgłosz. — M uzeum  przem ysłow e 
o tw arte  w dn, pow szednie  (prócz pon ieaz ia łku ) od g. 9—2, 
v św ięta od 10— 1 . — Bibliot. un iw ersy tecka: o iw arta  co- 
d. ;enr.ie z w yjątkiem  niedziel i św iąt od  g. b do 1 popoi. 
i od g. 4 do  7 w. w sobo ty  ty lko od 8 uo 1. b ib lio teka 
B aw ofnw skiego (U jejskiego ł) w torki, środy, piątki i sobo ty  
4—6. Bibl. Paw likow skich (T rzeciego M aja S) środy , soboty  
i niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w św ięta, n iec tie le  

oniedziałk i od 11 -1 , w inne unie 10— 1 i 4— a. — Bibliot. 
Fow. Szew czenki (ul. C zarnieckiego 2ó) 2 --6  (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N arounego D om u (T eatra lna  22) 
we w ter.. śród . piat. sob. 9— '7  3— 6

W y s t a w i  a t a i e .  Tow . przyjació ł sztuk  pięknych 
(M uzeum  przem ysłow e) codz. od g. 10—5._ O p ła ta  60 h., 
w nied2 . 30 h. ^

W y ś t a w y  c z a s o w e .  W ystawa prac rzeźb iarza  St. 
O strow skiego , obrazów  R om ana B ratkow skiego  i K arola 
M aszkowskTego w Salon ie  Tow . Sztuk pięknych.

L w « «  s k i e  F o t o - P i a s c ł ś i o n  w p a sa /u  H ausm ana 
46 razy prem iow ane, od 2 do 8 kw ietnia. Bardzo zaim u- 
k a podróż dn qńr Liber”.' 1 ^-wiudzeniu m iast B ajru tu , D a­
m aszku i Sajdy. W stęp 20 hal.

d o ż y ty  I  w y k ł a d y :  W y k ł a d y  p o w s z  e c h -  
;n e “ . D r. W. C zerniak: „O calenie Z byszka przez D anusię 
w św ietie w iedzy h isto rycznej" (Sala ra tuszow a o 5 p „p .)— 
Dr. M uńkov ski: „O w ychow aniu dom ow tm ". Sala XiV Uniw. 
o /'30. — W y k l a d T o w .  z a b a w  l u d u  i m ł o d z i e ­
ż y :  K. riem erling : „K olarstw o jako  ćw iczenie fizyczne, 
jako  spo rt i jako  śro d ek  kom unikacyjny11 o  6.30 w Ż ak ła- 
„ z ’e chem ii (D ługosza 6). — C z y t e l n i a  im.  B e r n a r d a  
G o l d m a n a :  H. WajMowna: „O ustro jach  je d n o k o m ó rk o ­
wych11 o 7'30.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n i a .  Z grom adzenie  
piekarzy i m łynarzy w Izbie rękodzieln iczej o 6 w. — XII 
w alne zgrom". T o v . filologicznego o 4 pop. w sali w ykła­
dow ej Instytutu archeo l Uniw. — X Z ebran ie  nauk.-liter. 
C złonków  lw ow skiego o a d /ia łu  Tow . Ped o 7. w ieczorem  
w szkole im. król. Jadw igi. — W alne zgrom adzenie  lwów. 
Koła Pan !T* S. L. (Z ie lona  4) o  5 pop. — tV dne zgrom , 
atow. kupców  i mt( dzieży handlow ej o 7 o 0 (C za rn ieck ieg o  
1). — P osiedzen ie  Z arządu T ow . ludoznaw czego o 6’30 
'> sali m uzeum  bo tan icznego  Uniw.

Ksawery Maryan.

2 Ń T a s a s  d o l e .
P O W I E Ś Ć .

—  Z kim mam zaszczy t?  —  pyta gość sztywno.
—  Jestem  siostrą pańskiego przyjaciela, Julka —  

odpowiada pani Helena —  ...a Eustachy, mąż mój, nie­
długo nadiedzie z pola —- kończy pospiesznie, spostrze­
gając prześlizgującą się ironię po ustach, ocienionych
rudawym zarostem .

—  A !...
T o „ a 11 niezręcznego zdziwienia zapala iskrę gnie­

wu w czarnych oczach pani Heleny. Czemuż to  E usta­
chego niem a! — biada ona w myśli.

—  Ten nędznik Julek nic mi nie mówił, źe ma 
taką siostrę —  irytuje się Mieczysław w duchu, głośno 
zaś b ą k a :

—  Przepraszam  panią, nie spodziewałem się... 
nie oczekiwałem ... pan Nielubicz —  szumnie tytułuje 
„nędznika11 Julka wobec obywatelki siostry  —  nie uprze­
dził mnie... Miałem przekonanie, że jadę uczyć dw una­
stoletnich chłopców, a pani wygląda jak panna.

Piorun mniejsze zrobiłby wrażenie, niz owa 
„panna“

—  Lłyabli nadali! —  klnie po cichu Mieczysław —
a to  nu się w yrw ało! —  myśli dalej, wściekle zły na
siebie.

—  Jestem  druga żoną Eustachego P rzeorskiego —  
mówi zaczerwieniona po uszy gospodyni domu, prostu­

Vi ie c z o ik i  ł  zattn:wy.* Przedstawienie am atorskie 
w Kasynie miejskiem o 7.

F op isy . yPubliczny popis uczniów gal. konserwato- 
ryum muzycznego (.Czarnieckiego 8;.

T eatr m iejsk i. Dziś: „M ajster11, komeuya w 3 
aktach, Hermana Bahra. Jutro wyjątkowo o g. 3: „Ponad 
siły11, sztuka w 6 aktach Bjoernsterne Bjoer sona; o 7.30: 
„M ałżeństwo nażart", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.J

Ustąpienie .Pobiedonoscewa.
W raz z Konstantynem Piotrowiczem  Pobiedono- 

scewem, zeszedł ze sceny politycznej w Rosyi, najwy­
bitniejszy i najznakomitszy przedstawiciel tej idei car­
skiego sam owładztwa, która od P iotra Wielkiego kształ­
tując się stale i wszechstronnie, osiągnęła najwyższe swe 
natężenie i najjaskrawszy znalazła wyraz w rządacli Ale­
ksandra Iii „de nom ine11 a Pobiedonoscew a „de fac to 11.

Jaką Dyła ta  idea? Z czego się ona sk iadaia? 
N a pytanie, jaką była, odpowiedzieć można rozmaicie, 
stosow nie do kryieryuin, k tórego zechcemy użyć do okre­
ślenia. jej jakości. Etycznie była nikczemną i przew rotną; 
religijnie była form alistyczną, scholastyczną i „a priori" 
bezpłodną; politycznie była ciasną, krótkowzroczną, 
bezcelową i zgubną; genetycznie była rdzennie rosyjską 
i z ducha ostatnich dwustu lat instoryi rosyjskiej w pro­
stej iinii zrodzoną.

O dpowiedź na pytanie, z czego się ta  idea skła­
dała, może być już bardziej jednolitą. Składała się ona 
z zasady władzy absolutnej, zapożyczonej z dziejów Eu­
ropy ośm nastego wieku, daiej z teokratycznych dążności 
duchowieństwa p ra w o s ła w n e j,  z tradycyi bizantyńskich, 
z po jęć tatarskich o państwie i iego celu, a wreszcie 
ze zlej u oli jednostek, które ją form ułowały i w życie 
wcielić usiłowały.

Już ta m itszanm a czynników, k tóre się na wytwo­
rzenie tej idei złozyiy, pozw ala wyrobić sobie sąd nale­
żyty o jej wsteczności i antykulturtlności. Jeżeli zaś 
dodam y, że ani jeden z tych czynników w skiad jej nie 
wciiodził czysty, że wszystkie częścią już z góry, czę­
ścią później przez wzajemne oddziaływanie na siebie zo ­
stały w ynaturzone i wypaczone, m onstruainość idei po- 
biedonoscewowskiej zajaśnieje przed nami w całym swym 
smutnym jak luna pożarna blasku.

Zasada absolutyzm u już ówczas kiedy ją P io tr 
Wieiki zapożyczał z Zachodu, nie była całkowita, była 
wynaturzona. W ielki europeizator Rosyi wziął z niej form ę 
tylko, a pom inął część najważniejszą —  praw orząuność, 
która w  absolutyzm ach europejskich ośm nastego wieku 
istniała wprawdzie w bardzo rozm aitych stopniach, a ’e 
nigdy n i e  p r z e s t a w a ł a  istnieć. W absolutyzm ie zaś 
rosyjskim praw orządność nigdy nie istniała. Teokraty- 
czne dążności duchów leństwa rosyjskiego zatraciły swój

pierw iastek cywilizacyjny i kulturalny, który mimo w szyst­
kie pozory m ogące świadczyć przeciwnie, istniał ,ednak 
w analogicznych dążnościach papiestwa, a zatraciły go 
dlatego, że duchowieństwo rosyjskie , bardzo wcześnie 
uległszy w walce z władzą świecka., dążyło odtąd do 
utrzym ania swej roli naczelnej i panującej w państwie 
nie sam odzielnie, nie sam oistnie jako odrębna siia w o d ­
rębnych przejawiająca się formach, aie jako organ w ła­
dzy śwueckiej, organ niezmiernie giętki i posłuszny i 
zgoła bezosobow y. Trądycye bizantyńskie, cechujące tak 
bardzo duch_ praw osław ia rosyjskiego, pod wypływem 
tak zmienionej i znikczemniałei teokracyi,. straciły także 
sw oją pierw otną siłę i bardzo zubożały w treści. Wy­
kreślono z nich to, co przeszkadzało zupełnemu podda 
niu się władzy duchownej, wszechwładzy świeckiej, a 
wzmocniono niepomiernie to. co w nich temu poddaniu 
się sprzyjało, a co w samem Bizancyum było już pro­
duktem dekadencyi państwowej i reiig ihei z końca \ iV  
i początku XV wieku —  zupełne uzależnienie hierarchii 
kc.icielnej od władzy cesarskiej. T atarska idea państw o­
wości, czyniąca celem najwyższym państwa zabór, od-óe 
dziczona przez Rosyę w7eszla w sieład idei pobiedono- 
scewow7skiei także nie czysta, nie iak pierwotnie nai­
wna i brutalna jaką była w epoce moskiewskiej, ale 
przepuszczona już przez filtr „filozofii11 pansiaw.styczno- 
szowinistycznej Katkowa, owinięta w mgłę azyatycko- 
chrześcijańskiego mistycyzmu D ostojewskiego.

Nie mogę tu przedstawiać a tem mniej oceniac 
każdej z wymienionych tu idei, które w określonej wy­
żej postaci w eszlj w skład jednej wielkiej syntetycznej 
idei P ob iedonoscew a:

P ra w o staw ije  —  sam o d ie rżaw ije  i —  n aro d n o stj.

idea ta byta do wczoraj od lat dwudziestu pięciu 
naczelną dewizą rosyjskiego rządu. O na dawała na; 
wyższą sr.nkcyę wszystkim podłościom  pod względem 
etycznym i głupstwom  pod względem politycznym, kiore 
rząd ten przez ćwierć wieku popełniał. W jej imieniu 
Pobiedonoscew  jednem pociągnięciem pióra zniósł z obli 
cza ksiąg metrykalnych małoruskich Unitów, w jej 
imieniu tysiące opornych wyslai nu syberyjskie wygna 
nie, dla niej napełniał straszne więzienia klasztorne 
sekdarzam i, dla ej chwały i potęgi prześladow ał wszyst 
ko, co nie byio praw'osiaw'nent, lub będąc prawoslawmem, 
nie chna ło  pozostaw ać nikczemnem i bezmyślnem na 
caiei olbrzymiej przestrzeni od W arszawy po \Viadywo- 
stok, od Archangielska po Tyfiis.

Ten wysoki, chudy pojjowicz o śmiesznem po 
dyakonowsku pretensyonalnem  nazwisku z fizyognom ią 
profesora m atem atyki w prowincyonalnem niemieckient 
gimnazyum, ten znakom ity prawmik, nieporównany dya- 
lektyk, niesłychanie oczytany filozof, po wersalsku ukła­
dny dw orak i lisio przebiegły dyplom ata, ten człowiek,

Może zechce się 
w’skazuiac krzesło

jąc z godnością swa. wiotkę postać 
pan posilić po podróży —  dodaje, 
i sam a siadając.

Mieczysław słyszy jeszcze szum i łoskot jadącego 
p o c iąg u ; wrażliwe z natury oczy bolą go od niewyspa­
nia, tytoniow ego zaduchu trzeciej kiasy i niezmiernie 
jasnego stepow ego siońca, w które chciwie się w patry­
wał, jadąc ze stacyi. Jest on przytem niemnyty, nie­
uczesany, czuje, iż ręce mu się spociły od tych „oby­
watelskich opałów '

—  Żeby to  jasne pioruny! —  myśli i pragnie za 
jaką bądź cenę wydostać się z tego, porannem  słońcem 
napełnionego, pokoju, gdzie o to  m łoda, hoża niewiasta 
w białej, jak pierwszy śnieg, bluzce zaprasza go na 
herbatę, k tórą zdążyła już ponaiew7ać.

W ybaczy pani, ale wolałbym  oczyścić się tro- 
cnę przea śniadaniem —  mówi Mieczysław słodko, czu­
jąc, że popełnia nową nietaKtowność przez odmówienie 
podawanei już szklanki herbaty.

—  Ach, prawda, powinnam była sam a pam iętać 
o tem , że pan nieprzebrany... Broszę... W a sy l! — pod­
niosła głos a gdy chłopak się ziawił — zaprowadzisz 
pana do oficyn —  dodaia.

Za chwilę do pokoju, w którym  gość zlewał się 
obficie wodą, Wasyl przyniósł tacę zastaw ioną śniada­
niem.

Pani Helena zaś s.edziała na swem miejscu chm ur­
na, smutna, a najwięcej gniewna. Zwłaszcza gniewała 
się na Julka. Jest on kochany, drogi, najdroższy Julo, 
ale w iadom o, że trochę przesadza we wszystkiem, lecz 
żeby aż tak , tego się nie spodziew ała. N ic znów nad­
zw yczajnego w tym zachwalanym „M ietku" niem a... 
a przytem  rude w ąsy! A jakie zachowanie się! Pow ie­
dział, źe wygląda jak panna... Jej, żonie pow ażanego

w caiej okolicy obywatela, zasłużonego i dobrze tuż 
szpakow atego... jej, matce ośm iomiesięcznej cerki tak 
ślicznej, że jak św iat światem , równie pięknego dziecka 
nie byio, powiedzieć, że wygląda jak panna!... A o  Jul­
ku nie pisnął ani słow a !

Rozmyślając tak, rusza pani Helena do dziecinne­
go pokoiu przekonać się naocznie o niezwykłej piękno 
ści swej córy. Ó sm y cud św iata rozparł się właśnie na V 
szerokiem  łonie starej Motry, piastunki, i broni się za ­
wzięcie aUsamitnemi rączkam i przed nakładaniem w ię­
zów w p o ła c i  różowej jak jutrzenka sukienki.

—  Maniucha ! —  w oła pani Helena, zapominając 
o swym gniewne, o Julku, o „działaczach" i wogóie
0 wszystkiem, co nie ma styczności z jej cudow ną có ­
ruchną, która ujrzawszy m atkę metylko piąstkam i, ale
1 zaróżowionem i piętkami, odpycha zawzięcie żółte, po ­
m arszczone ręce staruszki.

W tym samym czasie sm agły w yrostek, noszący 
'm ię Lewka, robi wszeiaie wysiłki w pokoiu paniczów, 

.pragnąc mby przypadkowo obudzić młodych Przeorskichl 
pali go bowiem niecierpliwość, aby im ważna nowinę 
powiedzieć. Hałaśliwe postaw ienie bucików n ie 'zb y t dc 
kładnie dziś wyczyszczonych z powodu wzruszenia, ja­
kiemu Lew ko podlega od chw iii przyjazdu nauczyciela, 
m< osiąga żadnego sk u tk u ; stuk szarpniętego stotu 
rów J e ż  nie wywołuje am drgnięcia na twarzach śpia 
cych chłopców, nawet sztuczne, nie mniej jednak po 
tęźne kichnięcie przechodzi^ bez śladu. W reszcie nie­
cierpliwość zw yuęża. Lewko rozstaw ia szeroko nog' 
odziane w bufiaste szaraw ary, pochyla się nad uchem 
starszego ze śpiących i krzyczy z całej siły :

—  Panyczu, Bolku !
  (C. d. ni)

t
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który osobiście stał niewątpliwie na wyżynach europei- 
sh :ei kultury, był równocześnie w każdym calu, w każ­
d e1 myśli, w każdem pragnieniu — zdecydowanym, skoń­
czonym ; typowym azyatą. Ten fenomen, to niepraw ­
dopodobieństw o jest właśnie ow ą zią wolą, którą w sze­
regu składników idei pobiedonoscew owskiej wymierrtem 
na końcu Ten nadzwyczajny i wszechpotężny oberpro- 
kuror Synodu Świątobliwego byl R o s y a n i n e m ,  byl 
r o s y j s k ą  kopią i r o s y j s k ą  karykaturą europejskiego 
Lojoli. Ta jego rosyjskość rdzenna i typow a jest wy­
ś n ie n ie m  zagaaki którą postać jego dla europejskiego 
umysłu przedstaw ia. Potrzeba wiedzieć lub przypom nieć 
sobie, że najuczciwszy moskal nie uważa kradzieży za 
zbrodnię, że w najliberalniejszym Rosyaninie siedzi 
zawsze kawałek żandarm a, że Rosyanin im więcej ma 
kultury, tern bardziej jej nienawidzi, że najpobozniejszy 
rosyjski mnich-anachoreta jest jednak w głębi kaw ał­
kiem — ateusza, a wówczas dopiero zrozumie się, że 
ten Konstantyn Piotrow icz Pobiedonoscew , który należy 
niewątpliwie do najkulturalniejszych współczesnych Ro- 
syan, a który równocześnie swą chudą żylastą ręką tłu­
mi w olorzym iem państwie każde wolniejsze tchnienie, 
który swym potężnym  autorytetem  sankeyonuje głupotę 
popowicza Sipiagina i nikczemną przew rotność bałtyckie­
go karyerow icza Plehw ego, że ten Pobiedonoscew  nie 

Je st ani potw orem  intelektualnym, ani wyrodkiem m oral­
nym, ale znakom itym  m ężem  stanu rosyjskim , ale uoso­
bieniem państwowej idei rosyjskiej, ale wyrazicielem 
i wcieleniem ducna kultury rosyjskiej, że jest jednem 
słowem „człowiekiem russkim " aż do szpiku kości...

*
* -*

Z ustąpieniem Pooiedonoscew a ustępuje z rządu 
rosyjskiego jego r o s y j s k o ś ć .

Ani tu miejsce, ani pora na opis 1 analizę tego 
skom plikow anego procesu, który w sferze tego rządu z bły­
skawiczną odbyw a się szybkością, a k tórego najważniej­
szym rezultatem  jest właśnie ustąpienie Pobiadonoscew a 
Powiedzieć, że przyczyną jego jest uchwała synodu —  
aby wybrać patryarchę, jest to  brać rzeczy w sposób 
karygodnie powierzchowny -Wszak wśród duchowieństwa 
praw osławnego w Rosyi, a nawet w łonie sam ego sy­
nodu stronnictw o przeciwne lub zgoła w rogie opanow a­
niu kościoła przez państw o istnieje chyba odtąd, odkąd 
się sarno to opanow anie datuje. D laczegóż przed sze­
ściom a miesiącami nie próbow ało ono nawet wystąpw 
przeciw tyranii wszechwładnego oberprokurora ?

Nie uchwała synodu jest tylko sym ptom em  proce 
śu „przew artosciow ienia w artości", który się ooecnie 
w Rosyi w każdej niemal dziedzinie życia państw ow ego 
odbywa. Pobiedonoscew  nie ustąpił przed uchwalą kilku­
nastu znikczemniałych archijerejów. Pobiedonoscew  jest 
c dowiekiem historycznym, a 'udzie historyczni nie ustę­
pują przed .uchw ałam i", ale przed tym  samym wszech­
mocnym duchem historyi, który ich samych na szczyty 
wypadków i epoki wyniósł.

W Rosyi kończy się po prostu epoKa jej rosyjsko- 
ści. 1 o to  jeden z najwybitniejszych filarów i rzeczników 
tej ostatniej przestaje być potrzebnym , aby w zmierzchu 
swych dni patrzeć jeszcze rnałemi przenikliwemi oczym a 
z poza ogrom nych okularów  na szybki upadek swojej 
własnej idei, na nowyeh ludzi i na nowe dogm aty. W ła­
ściwe znaczenie Pobiedonoscew a jako w ażnego ogniwa 
w łańcuchu przyczyn i skutków, ńistoryę popiotrow ei 
R osji stanow iącycn bęuzie określonem  dopiero później, 
k’edy okażą się w całej pełni nietylko zam ierzone przezeń 
rezultaty jego polityki, ale także i skutki już osiągnięte 
mimo tub wbrew jego św iadom ej woli.

W każdym razie dla przyszłego historyka Rosyi 
ustąpienie Pobiedonoscew a znaczyć będ /ic  więcej, niż 
zmiana osoby panującego cara, niż nawet bitwa pod 
Mukdenem. O yam a pobił Rosyę, Rosya pobiła Pobiedo- 
noscewa. Istnieje w tern niewątpliwie pewne wyrównanie 
zysków i strat. Czy zupeine —  zobaczym y zapew ne nie 
bawem.

KONSTANTY SROKOWSKI

felegramy hSława Polskiego"
Z caratu.

Sprawca zamachu na w . ks. Sergiusza.

P e te rsb u rg . (Teł. wl.) S tw ierdzono już tożsam ość 
spraw cy zamachu na w. ks. Sergiusza. Nazywa się Ka­
tajew, jest synem b. inspektora w W arszawie. Uczęszczał 
na uniwersytet petersburski, lecz w r. 1899  został w y­
dalony za udział w propagandzie rewolucyjnej.

Prześladow anie sekty  m ołokańsk iej.

Petersburg. (Teł wł.) Z  powodu ciągłych prześla­
dowań religijnych wywołanych przez duchow ieństwo pra­
wosławne i policyę, wyemigrowało w tych dniach do 
Ameryki 200 rodzin mołokańskicn, zamieszkałych 
w okręgu Kar. M ołokanie w Rosyi tw orzą bardzo roz­
powszechnioną sektę, odznaczają się pracow itością i wy­
kształceniem i wogóle dodatnio się różnią od prawosła • 
wny ch.

W śród moiokan niema prawie analfabetów , 
a w okolicach, które zamieszkali, z pustyń i nieużytków 
utworzyli obszary urodzajne.

Z Finlandyi.

H clsiiig iors. (Pet. Ag. tel.). G ubernator ks. Obo- 
przybył tu wczoraj rano. N a dworcu oczekiwało

go okoio  5 .000  osób i wiele kobiet z kwiatami. G uber­
nator jednak wysiadł na głównym dworcu. Tłum y udały 
się pod pałac gubernatorski i rozeszły się dopiero wtedy, 
kiedy gubernator przyjął dwa wieńce i kwiaty.

R osya w Azy i środkow ej.
B om baj. (TBK.). Dziennik „T im es of India" do ­

nosi : W ojska rosyjskie w m aszerowały w miejsce garni­
zonów em ira Buehary na wszystkie stacye wojskowe na 
prawym  brzegu rzeki O ksus (czyli Amu-Daryn). W miej­
scowości Merw wcielono cały miejscowy garnizon, liczą­
cy 4 .000  ludzi, J o  garnizonu rosyjskiego.

W OJNA.
Raporty rosyjskie.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tek). Gen. Chaikiew icz te ­
legrafuje pod datą  7 b m .: W czoraj strzelcy nasi oapai li 
oddział japońskiej kawaleryi koło Tsuhichu. Jeden z na­
szych oddziałów  onegdaj o godz. 4 rano, zderzył się 
koło miejscowości Siutatun (praw dopodobnie będzie io 
ta sam a miejscowość, k tórą w telegram ie z Tokio na­
zwano Chingiatun. —  Przyp. Biura) z oddziałem  nie­
przyjacielskim, którem u tow arzyszyło 6 .000  Chunchuzów. 
O  wyniku walki niema doty chczas spraw ozdania.

Raporty japońskie.
Tokio, (Biuro Reutera). Z oddziału rosyjskiego, 

pobitego przez Japończyków , koło Chingiatun (poi. ra ­
port gen. Charkiewicza. —  Przyp Biura), część uszła 
do miejscowości Szunjentin, a część na drogę Seughn. 
W ieczorem d. 5 b. m., widziano mały oddział rosyjski 
koło miejscowości Taisio.

Przeciw ko sprawcom  wojny.
P e te rsb u rg . (Tek wl.). Coraz śmielej podnoszą się 

zewsząd głosy przeciwko ivm wszystkim, którzy są  win­
nymi wywołania nieszczęśliwej wojny. O biega pogłoska, 
że rząd dla uspokojenia opinii utworzy specyalną Komi- 
syę, k tóra pod przewodnictwem  br. Rosena, b. rosyj­
skiego posła w Tokio , opublikuje odpow iednie doku­
menty w spraw ie D alekiego Wschodu.

Kuło polskie.
W ieaeri. (Tel. wł.). Koło polskie aa  Dy to wczoraj 

dw a posiedzenia zrana i popołudniu. N a porządku dzien­
nym była dyskusya polityczna.

N a wstęp.e posiedzenia posłowie przedłożyli otrzy­
mane z kraju petycye w rozm aitych spraw ach. Petycye 
te  przekazano referentom  poszczególnych komisyj.

N astępnie prezes Dzieduszycki przedstawił stan 
spraw y budowy kanałów, znany już w części z ośw iad­
czenia br. G autscha wobeć deputacyi krakowskiej tudzież 
stan  spraw y upaństwowienia kolei Północnej.

Na wniosek p. G ł ą b i ń s k i e g o  przyrzekł hr. 
Dzieduszycki wydać kom unikat o tern oświadczeniu pre­
zydenta ministrów dla wiadom ości kraju. D yskusyę całą 
uznano za poufną. W niosek stoi na tern stanowisku, aoy 
obow iązujące ustawy i zobow iązania rządu bezw arunko­
wo byty wykonane.

Ciąg dalszy posiedzenia dzisiaj o godz. 11 przed 
południem

Z kom isyi budżetow ej.
W iedeń. (TBK.) N a wczorajszem  posiedzeniu ko­

misyi budżetowej po wywodach ministra skarbu Buquoy‘a 
oraz przemówieniach pp. Schraffła i Starzyńskiego 
przyjęto tytuł „budżet m inisterstwa skarbu".

W iedeń. (TBK.). W komisyi budżetowej minister 
rolnictw a Buąuoy, odpow iadając poprzednim mowcom, 
wskazywał na trudność ułożenia program u agrarnego. 
N astępnie om awiał obszernie spraw ę obdłużenia i ubez­
pieczenia własności ziemskiej, a odpow iadając p. Głą- 
binskiemu przyrzekł, ze wedle m ożności postara się 

' o podwyższenie subwencyj we wszystkich krajach. W od ­
powiedzi pos. kom ańczukowi przyrzekł uwzględnić sp ra­
wę subwencyj dla ruskich tow arzystw  rolniczych, co 

•  jednakże może nastanie w ram ach ogólnych subwencją. 
Dalej minister przyrzekł poparcie kasom  Reiffeisena i ho­
dowli koni hucuiskich, wreszcie podziękował referentowi 
Starzyńskiem u za spraw ozdanie i przychylną oeenę d z ia ­
łalności m inistra, przyrzekając zbadać postaw ione prze­
zeń żądania.

N astępnie p rz jję to  budżet rolnictwa.

Z kom isyi rolniczej.

W iedeń. (TBK.). Na posiedzenia subkom itetu k o ­
misyi rolniczej przew. G r a b m a y e r  złożył obszerny re ­
ferat o rozm aitych wnioskach austryackiej rady rolniczej 
i wiecu prawników w sprawie obdłużenia własności 
ziemskiej.

Zastępca rządu szef se k c ji bar. B e c k  uznał w aż­
ność tej kwestyi i podniósł, że rząd zdecydowany jest 
przeprow adzić z całą energ.ą prace pizeawstępne. Ro­
kowania z odnośnem i m inisterstwam i są w toku. Rząd 
zasadniczo stoi na tem  stanow isku, ze rozwiązanie tej 
kwestyi możliwe jest tylko przez zaprowadzenie przy­
musowej am ortyzacyi i niewypowiadalności hipotecznych 
kredytów  rolniczych, jakoteż przez odpow iednią organi- 
zacyę kredytu hipotecznego i osobistego rolników. Aże­
by na tę spraw ę uzyskać jasny pogląd, rząd zam ierza 
zwrócić się z zapytaniem  ao  wszystkich prowincyonal- 
nych zakładów  hipotecznych.

Rząd w każdym razie sym patycznie zachowuje się 
względem przedłożonych wniosków.

Sejm  w ęg ie rsk i.

B udapesz t. (T B K ). Sejm węgierski przystąpił 
wczoraj do  dyskusyi nad wniosk.zrn Koszuta, o znie­
sienie „iex Daniel".

Dep. G u l n e r  oświadczył się wnioskiem. O pi­
suje on obszernie zajścia z J 18 listopada z. r. przy 
uchwalaniu zmiany regulaminu. Był wówczas tak wieiki 
hałas w Izbie, że nie wiedziano wcale, o co chodzi, a p re­
zydent dyktow ał stenografom  protokół i dopiero naza­
jutrz z niego się dowiedziano o uchwale.

Prez. gabinetu hr. T i s z a oświadczył się przeciw  
wnioskowi.

B u aap esz t. (TBK.) W dalszym ciągu posiedzenia 
węgierskiej Izby posłów stwierdził prez. ministrów Tisza, 
że liberalne stronnictw o przedsięwzięło ak t z 18 listo ­
pada z. r w przekonaniu, że wym agają tego interesy 
kraju. Stronnictwo przyjmuje całą odpow iedzialność za 
tę  uchwałę.

W i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  u c h w a l o n o  
188 głosarr.i przeciw 89 w n i o s e k  K o s z u t a  
o u n i e w a ż n i e n i u  tzw. „ l e x  D a n i e l " .

N astępn ie  w zw ykłem  g losow an iu , m im o p ro testu  
Tiszy, po  przem ow ie sp raw ozdaw cy , p rzy ję to  drugi 
w niosek  K oszu ta  o  w yborze komisyi adresowej.

N a porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
wybór komisyi adresowej.

P rzesilen ie w ęg iersk ie . /
Budapeszt. (Tel. wł.) W edług ostatnich w iadom o­

ści hr. T  sza ma być przyjęty przez cesarza na audyen- 
cyi w niedzielę i wręczy mu ostateczną prośbę o dymi- 
syę. Jako następcę jego wymieniają dotychczasowego 
ministra wyznań Bersevicsy‘ego.

biskup  S trossn iayer w agonii.

O siek (TBK.). Biskup S trossm ayer od onegaaj 
nie odzyskał przytom ności. Ks. bisKup przebył zapale­
nie płuc; w środę wieczór znaleziono go w pozycyi le­
żącej koło łóżka. Przed udaniem się na spoczynek do­
znał ataku apoplektycznego. O statn iego namaszczenia 
udzielił choremu biskup Vorsan.

O siek . (TBK.). Stan zdrow ia Diskupa Strossrraye- 
ra  jest beznadziejny. Zapalenie rozszerza się. Zaw iado­
miono o tem papieża i wszystkich biskupów chorw a­
ckich.

C h o .o o a  br. Gautscha.
W iedeń. (Tel. wl.) G orączka się podniosła, niema 

jednakże powodu do  obdw.

Deputacya szynkarzy.
W iedeń. (TBK.) D epuiacya lwowskiego wiecu 

szynkarzy była u ministra Galicy i dra P iętaka i u min. 
skarbu Calla, szefa sekcyr H asenoerla i Bernacloego. 
W obec ministra Calla deputacya dom agała się polecenia 
izbom handlowym galicyjskim zwołania ankiety, na k tó­
rej wysłuchanoby opinii reprezentantów  wiecu szynkarzy 
przeciw przedłużeniu prawa propinacyi w Gahcyi. Mini­
ste r przyrzekł tę  spraw ę zbadać. D eputacya była też 
u prezesa Koia polskiego hr. Dzieduszyckiego, który 
jednakże zwrócił uwagę, że spraw a zależy przedewszyst- 
kiem od Sejmu galicyjskiego.

Sprawa rozszerzen ia  sieci telefon icznej w  Gallcyf.

W iedeń. (Tel. wł.). W telegram ie Biura koresp. 
przedstaw iono blednie oświadczenie ministra handlu 
w spraw ie telefonów, dane w komisyi budżetowej. Mi­
nister Cali uznał bowiem potrzebę budowy wszystkich 
linij w Galicyi, przedstawionych przez p. Głąbińskiego 
Oświadczył jednakże, że ze względów finansowych w bie­
żącym  roku rząd postanow ił wybudować w GaHcyi, 
obok rekonstrukcyi aparatu centralnego w Lwowie tylko 
linie następuiące ; Lwów - Drohobycz, Kraków - \Vie 
liczka, Oświęcim - Szczakowa - M j'słowice i Ośw fęciin- 
N ow y Beruń (na Śląsku pruskim).

D o kosztów  budowy, wynoszących po 600 koron 
na kilom etr, m ają się przyczynić interesowani w stosun­
ku 30 prc. czyli po 180 kor. na kilom etr. Poządancm 
jest, aby dyrekeya lwowska postarała się szybko prze­
prowadzić rokowania z interesowanym i, a tem samem 
przyspieszyć budowę.

P roces o oszu stw o.
Praga. (TBK.). W czoraj rozpoczął się przed są­

dem przysięgłych proces przeciw radcy sądu praskiego, 
Aloizemu Hordliczce o zbrodnię oszustwa.

Śniegi.
B erlin . (TBK.). W czoraj spadł tu śnieg, a tak sa­

mo w całych Niemczech.

Z ang. Izby gm in.

Londyn (TBK.). O negdajsze posiedzenie Izby 
gmin trw ało do wczoraj do godz 9 rano. Rozprawiano 
nad bilem o regulaminie wojskowym, który zw ykle 
szybko załatw iano. O negd-j jednakże szereg mówców 
opozycyjnych staw iało poprawki, które wywołały długą 
dj'skusyę. W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się już 
w południe

S przysięzen ie w ojskow e w  Paryżu.

Paryż. (TBK.). Sędzia, prowadzący u^dztwo 
w sprawie sprzysiężenia, wydał polecenie dokonania 
kilku nowych rewizyj.

Paryż. (TBK.). Sędzia śledczy w sprawie spisku 
zawezwał na świadków czterech oficerów 17 pułku ko­
lonialnego, o raz kapitana M etihera,. którego Tamoui ,ni 
stara ł się pozyskać dla sprzysięzenia. lak słychać, sze-



i

reg  oficerów z garnizonów podmiejskich znało plan Tam- 
buriniego. Policya wdrożyła równocześnie śledztwo 
przeciw niedawno założonej gazecie bonapartystycznej 

t e s  A nnales", k tóra • ogłaszała podburzające odezwy 
a czytelnikom ofiarowywała jako prem ię za bardzo ni­
ską cenę karabiny. Założyciele tego dziennika są zu­
pełnie nieznani. W politycznych kołach uważają za zu­
pełnie nieprawdziwą pogłoskę, jakooy generał Legrier 
był wmieszany w spraw ę Tam buriniego.

Nr. 166 sobo ta  S kwietnia 1905

Sprawa marokaósKa.

P aryż . (TBK.). N a wczoraiszem  posiedzeniu Izby 
deputowanych wniesiono interpelacyę w sprawie m aro­
kańskiej. M inister spraw  zagranicznych Delcasse odcs 
ta ł oświadczenie, że trak ta t m arokański nie mógł .jayć 
dla nikogo niespodzianKą, że Francya daw ała sułtanowi 
tylko przyjacielskie rady i na przyszłość w ten s&  ;ub 
postępow ać będzie, a gotow a jest zbadać każdą i f  PH- 
-ioną kwestyę. W końcu minister prosił o ofjj 
dyskusyi nad in terpelacją. Dep. jau res z<j 
z Jem żądaniem, poczerń odroczenie uchwało..

W iedeń . (TBK.) Austryacki wiec miast odbędzie 
się dnia 5 i 6 inaja w Wiedniu.

Marsylia. (TBK.). W czoraj 6 przybył tu  król 
fZdwkrd angielski. 'V *

NA M A R G I N E S I E

Mały przy szynek.
Znaną jest praw jz  j/w a anegdotka o kobiecie, która 

■Jąc na jarm ark koło toru  kolejowego jakiejś bardzo 
bocznej odnogi, me ćhciała przyjąć ofiarow anego jej 
przez k o n d jk to ra  zaproszenia „bo jej się spieszy".

Pasażeiow ię korzystający z  usług dużych, rozw i­
jających sw ą komunikacyjną działalność na małych rze­
kach, parow ców , dla których dogm atem  jest wpojona 
im przez właścicieli wygodna zasada: „ut aesint vires,
tam en est laddanda voluntas“ wiedza dobrze od
czego zależną jfest szybkość jazdy owych uskrzydlonych 
dobremi chęciarpi żółwi. Właściciele tycn statków  —  
pow oaow ani m tyle św iadom em  poczuciem doniosłości 
tego co robią, Jle biernością i konieczną zresztą po 
wolnością wobec^ małych kaprysów  dużej rzeki —  krze­
wią niezmordowanie krajoznawstwo.

...Stateit jedzie. Ludziska cieszą się. Ten i ów 
zaoszczędzi parę ' ubli. Za kilkadziesiąt groszy przeje- 
dzie szm at kraju Koleją zapłaciłby kilka rubli. W pe- 

' wnej chwili stą.Jer już nie jedzie. N atom iast stoi na 
mieliźnie. Puuróźfci korzystają nam iętnie z lornetek... 
i z bufetu. Rachuneczek rośnie Gdy zapasy przedsię- 
t iorcy bufetowego, którym  jest najczęściej właściciel 
statKU, poczynają od w artości nieskończenie wielkiej 
zbiiżae się do zera —  podróżni konstatują nagh przy­
pływ wody... Statek rusza.

Szybkość jazdy pozostaje w odwrotnym  stosunku 
do zaopatrzenia bufetu...

Szybkość jazdy stoi w prostym  stosunku do ilości 
pasażerów ... T o ostatnie praw o jest pozornie sprzeczne 
z rzeczywistością. Jasiiem jest jednakże, że im pasaże 
rów więcej, tern prędzej objeaza bufet, a  wiec..

\ * ” "A od czego zależy szybkość tram wajów lwow­
skich ? Sprawę zgłębić trudno. Ale mały przyczynek : 

...D o tram waju s ,ada liczna grom adka n a ra z ; wóz 
wypełnia się nowymi „gośćmi'*. Konduktor daje instruk­
c ję  w oźnicy : „Jedź pa ale wolno —  caaatkiem wol­
no... Żebym m ógł z d ą ^  . tego ..."

Nie było mielizny, nie było bufetu, nie byio tłu­
mów któreby tamoweły ruch  wozu, a jednak kobieta 
na zaproszenie kondukto /a tym razem m ogłaby zupełnie 
siusznie użyć a rg u m e n t^  , kiej mi spieszno*1.
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U w a g a :  Zmienne zacnm urzenie, kitkaicrotnie nie­
znaczny śnieg, w ieczorem pogoda.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :

—  W ybór uzupe łn ia jący  jednego członka Rady po- 
w tatowej w Trębowli z grupy gmin miejskich, rozpisało 
Nam iestnictwo na 11 maja.

—  K onkursy . Rada szkolna krajowa rozpisuje k o ir 
kurs na posadę dyrektora VII gim na/yum  we Lwowie, 
tudzież na posacę nauczyciela języka polskiego i filolo­
gii klasycznej w gimnazyum w Sanoku. Podania do 
końca kwietnia.

—  Stop ień  inżyniera budowy maszyn otrzym ał nd 
politechnice praskiej lwowianin p. Maksymilian Rohatyn, 
po złożeniu drugiego egzaminu państw owego z odzna­
czeniem.

— Z Koła konserwatorów Galicyi wschodniej. W ce* 
łu w ykonania uchwał zeszłorocznego Zjazdu konserwa" 
lorów  w F rz em y slu ^ć o ło  konserwatorów  Galicyi wscho* 
dniej odbyło d n ia ^ ^ ^ n a r c a  b. r. posiedzenie przy współ" 
udziale de konserw atorów  Galicyi zacho*

I

^ ^ ^ ^ ^ ^ ■ t a n i s ł a w a  Tom kow icza, proi. dr. Stani- 
s l J ^ ^ ^ ^ B ^ Ł w s k i e g o  i Juliana P agaczew skitgo. Po- 

catości poświęcono sprawie unorm owania 
stosunku gajityiskich Związków konserw atorskich do 
kómisyi centralnej zabytków historyi i szttiki w Wiedniu. 
Powzięto /m ianow icie szereg uchwal, zmierzających do 
uzyskania' urzędowego uznania tych związków i przy­
z n a n a  fm charakteru organów  urzędowych, podlegają­
cych komisyi centralnej, lecz mających prócz poruczo- 
n c g i t a k ż e  własny zakres działania o kompetencyi ta ­
kiej, iaka przysługuje poszczególnym konserw atorom . 
'Nadto w form ie propozycyi dla walnego zgrom adzenia 
ucnwaiono zmienić nazwę Koła na „G rono c k. konser­
watorów Galicyi w schodniej".

— M ylna w iadom ość. Z Wydziału krajow ego roze- 
stano następujący kom un ika t: W czorajszy „C zas" 
i „Dziennik P olski" przyniosły prywatną depeszę tele­
graficzną z Wiednia, jakoby p. minister dr. Piętak 
deputacyi wiecu szynkarzy z Galicyi powiedzieć miał, 
że „niem a obawy, aby projekt Wydziału krajowego 
w sprawie propinacyi był przez rząd akceptow any".

Przypuszczać można, że słów p. ministra dr. P ię­
taka, wypowiedzianych do deputacyi, nie oddano w te­
legram ie zupełnie dokładnie. Należy zatem  czekać na 
bliższe wyjaśnienie.

O  projekcie Wydziału kiajow cgo, który na razie 
traktow any jest poufnie, nie można niestety nic bliższe­
go powiedzieć, inaczej rzecz cała przedstawiałaby się 
w innein świetle.

—  Z T ow arzystw a zabaw ludu i m łodzieży kom u­
nikują nam : Roboty niwelacyjne młodzież) szkolnej na
własnym terenie przy ul. Isakowicza (łączącej ul. Krzy­
żow ą z W ólecką; odbywają się przy rosnącej ciągle 
frekwencj i w dniach pogodnych codziennie w godzinach 
popołudniowych pod dozorem  nauczycieli.— W celu wy­
kształcenia większej ilości kierów niKów' gier i zabaw 
urządza Tow arzystwo specja lny  ośmiodniowy kurs 
w czasie od 25 kwietnia do 2 maja, w którego pro­
gram  u cn o Jzą  w rannych godzinach wykłady teo re ty ­
czne, w godzinach zaś popołudniowych ćwiczenia prak­
tyczne. Zgłoszenia —  przy doła.czemu wpisowego (1 k. 
dla członków, a 2 kor. dla nieczłonków) —  przyjmuje 
Biuro informacynje Tow. zabaw ludu i młodzieży przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 2 najdalej do 15 bm.

—  C ygara au s iry a ck ie . Rząd austryacKi postanowił 
ostatecznie podjąć energiczną akcyę dla zabezpieczenia 
zbytu dla swoich cygar w Rosyi. D otąd bardzo konku­
rowały Prusy. Według „W arsz. Dn '* walka konKuren- 
cyjna przez rząd austryacki nietylko podjęta będzie 
z cygaram i niemieckiemi w Austryi, lecz też i na pogra­
niczu K rólestwa Polskiego. Z Austryi mają być wysy­
łane najlepsze cygara po najniższych cenacn, aDy um o­
żliwić konkurencyę z wyrobami pruskimi.

—  P o g rzeb  śp. Ju liu sza  n o c h b e rg e ra  odbył się 
wczorai po południu z domu żałoby J. 11 ul. Długosza 
przy niezwykle licznym tłumie publiczności, która 
cłiciaia oddać ostatn ią posługę zasłużonemu obyw atelo­
wi. P o  odprawieniu egzekwii przez ks. kan. Lenkiewi­
cza, odśpiewa! chór młodzieży teUiniukiej Reęuiem, po- 
czem ruszył olbrzymi orszak żałobny, poprzedzony Ka­
pelą narodową. Za nią postępow ali strażnicy miejscy, 
brukarze, dalej rydwan zawieszony licznymi wieńcami 
od profesorów  politechniki, Tow. Politechnicznego, 
m zakładu wodociągowego, b ura budowniczego m a­
gistratu i w. in. Na ryawanie żałoonym, na trumnie 
ze zwłokami zm arłego prócz wieńców ou rodziny 
i przyjaciół zawie: zono olbrzyma wieniec z n ap isem : 
Zasłużonemu dyrektorow i Diura budowniczego miejskie­
go —  Rada m. Lw owa".

Za karawanem  postępowali prócz rodziny m arsza­
łek hr. Badeni, Rada m iasta w komplecie, urzędnicy 
m agistratu. Wydziału krajow ego i nam iestnictwa, Tow. 
politechniczne, profesorow ie i liczna rzesza publiczności. 
W ulicach, któremi przecnoazit kondukt, płonęły św iatła 
w latarniach. 2.włoki pochowano na cm entarzu Łycza­
kowskim. R. i. p.

—  O db ijan ie  m a re k  n a  opaskach . M inisterstwo 
handlu zezwoliło, aby dzienniki i firmy, które przynaj­
mniej cztery razy do roku wydają jakieś druki np. cen­
niki i m ają je praw o wysyłać za 2-hdlerzowemi gazeto- 
wemi markami, mogły zam iast kupowania i nalepiania 
tych marek dać je sobie w ydrukować na opaskach lub 
kopertach w centralnym urzędzie stemplowym, naturalnie ■ 
za opłatą sumy, jakąby kosztow ała odpowiednia ilość 
m arek. Jest to niemałe udogodnienie dla kupców 
zwłaszcza, a wyjednała je swymi zabiegam i wiedeńska 
firm a „Józef Rosenzweig i S jnow de", m iędzynarodowe 
Biuro adresowe.

—  Z łodzie j o skarżycie lem . Wczoraj rano zgłosił się 
w policyi kantorzysta Maurycy Kahane, z doniesieniem, 
iż do biura jego służbodawcy budowniczego, p. Michała 
Ulama, dostał się ubiegłej nocy złodziej i rozbiwszy 
siekierą podręczną kasę żelazną, skradł z niej 370 kor. 
Celem przeprow adzenia dochodzeń na miejscu wysłano 
agenta policyi Lieblicba, który podczas indagacyi zw ró­
cił uwagę na dziwne ranki na rękach kuntorzystj’ Kana- 
nego, począł go o nie wypytywać i nabrawszy przeko­
nania, że do czynienia ze złodziejem, zrobił w m ie­
szkaniu jego rewizyę i znalazł ukrytą w szafie kw otę 
320 kor. tudzież potwierdzenie zapiaty należytości w o­
dociągowej w kwocie 47 '9 3  kor. W obec tego p r i\  2 ,iał 
się Kahane do  popełnionej kradzieży i opowiedział do­
kładnie, w jaki sposób jej dokonał. Poszedł z  donie­
sieniem do policyi w przekonaniu, iż w ten sposób 
odwróci od siebie podejrzenie.

—  Czuta m ałżonka. W lktorya z Wójcików Jednoro- 
gow’a, żona banm istrza kolejowego, uciekła ubiegłej

noąy z domu małżonka, zabraw szy z sobą 100 kor 
gotówki w szj’stką bieliznę, kosztowności a nawet nie­
które meble. O kradziony doszczętnie mąż, zamieszkały 
stale w Kałuszu, zwrócił się ze skargą do policyi, za- 
wiauamiaiąc. iż czuła iegc m ałżonka uciekła w tow a­
rzystwie byłego plutonow ego żandarm eryi w Przemyślu, 
Tom asza Szczurowskiego.

— b o b rz e  tra f iła . K atarzyna Tyrchow a przyniosła 
do antykwam i p. Benjamina Munka paczkę z książkami 
hebrajskiemi, chcąc je sprzedać. P. Munk poznał książki 
i paczkę, jako swą własność skradzioną mu z wozu 
spedytora, więc odda! Tyrchowa w ręce pohcyi. W po 
licyi tłum aczyła się ona, iż książki znalazł jej mąż, po ­
nieważ jednak podała fałszywe nazwisko* przedstaw ia­
jąc się jako Buczak, a wysiany agent sprawdził iej na­
zwisko, oddano ją do aresztów .

— Przejecnanie. D rążkart nr. 30 przejecnał wczo­
raj rano w ul. Słonecznej kasyerkę Chanę Schnapp 
i ciężko ją potłukł. Pogotow ie Tow ratunkow ego 
udzieliło jej pierwszej pom ocy i przewiozło po opatrze­
niu do domu rodziny.

—  Przez dym nik  dostali się złodzieje na strych 
realności pod 1. 9 przy ul. Sakram entek i skradli cala 
garderobę biednej służącej Kseni Matyaszków ny.

—  Z gubiono. P. W ładysław Samolewicz zgubił 
w sklepie Krimera przy piacu Maryackim pularas, za ­
wierający 50 kor. i weksel opati zony podpisami.

—  Kronika policyjna. W' domu pod I. 10 przy pl. 
Maryackim skradziono ze schodów  druty mosiężne do 
przytrzym ywania dywanów. —  W czoraj aresztow ano dwu 
notow anych złodziei, Józefa K iepaczkow skiego i Jó z e ^  
O lszańskiego. O baj nocowali zazwyczaj w zakładzie 
Brdia A lberta, skąd skradli kufer, stojący w kurjta rzu  
a zawierający garderobę dziecinną, wartości przeszło 
200  kor RzezimieszKi, odwdzięczając się za bezpłatne 
noclegi, wynieśli kufer na hydow ską górę i tam go 
rozbili. —  2 a  kradzież materyi wełnianej w jednym ze 
sklepów przy uh S tarozakonnej aresztow ano -Łucyę Fi­
ler, zonę włościanina z Basiówki. —  Służąca Michalina 
U aksym czuk dała swe rzeczy do przechowania Oienie 
Buczak, zamieszkałej przy ul. Kościelnej pod 1. 6. Bu- 
czaKowa sprzedała wszystkie rzeczy i bieliznę na Kra- 
kowskiem i oświadczyła zgłaszającej się po nie właści­
cielce, iż ktoś je skradł.

□  Zawałów'. C z y t e l n i a  p o l s k a .  Dzięki popar­
ciu miejscowej inteligencja, a głównie nauczycielki p. Su- 
rowieckiej i proboszcza ks. Gumułki, o tw artą tu zostak. 
Czytelnia Tow raf. polskiej ze Stanisławowa. O tw arcia 
dokonał w niedzielę delegat Tow., prof. Pelczarski, wo 
bec licznie zebranych mieszczan i sziacnrf zaściankowej 
z okolicy, tudzież inteligencyi miasteczka. P o  otwarciu 
przedstawił akad. p. Gruziński obecne nasze stosunki 
w Królestwie. Czytelni zaopatrzonej w 120 dziełek ró­
żnej treści, rokować można świetny rozwój, zwłaszcza, 
że m ieszczaństwo jest ogrom nie uświadomione a inteh- 
geneya tutejsza z dr. Raczyńskim, właścicielem Zaw a­
łowa na czele, przyrzekła opiekować się czytelnią i lu­
dem okolicznym.

[ j  S an o k . S t r a j k .  Od paru dni trw a tutaj strajk 
w  fabryce wagonów, mianowicie w oddziale kowalskim, 
gdzie porzuciło pracę 120 robotników. Jako powód po- 
dują obniżenie w ynagrodzenia od sztuki, przez co za­
robki ich spadły o 15 do 120 prc. Także robotnicy
z innych oddziałów zapowiedzieli strajk, gdyby i irn 
płacę obniżono. W fab rjce  tej pracuje ogółem  około 
1000 robotników.

[ j  S tan is ław ów . A r e s z t o w a n i e .  Simche Stengel, 
dzierżawca Bohorodyczj na w pow. tłumackim, majątku 
pp. Stadierów  ze Lwowa, ehcąc uchylić się od zapłaty 
zaległych ra t dzierżaw njch, pozbył już to d rogą sp rze­
daży, już to  ukrył całą k rescencję  swoją i inwenta, 
ruchomy i żywy, chcąc uniknąć grożącej mu łada dzień 
eg2 ekucyi sądowej. Pom ocnym  mu w tern był jego
krewny, również dzierżawca majątku sąsiedniego, Jakub 
Kónig, do którego część sw ego inwentarza żywego już 
przeprowadził. Tym czasem  prokuratorya tut. wpadła 
wcześnie na trop  tej szacherki p. Stengla i zarządziła 
aresztow anie tegoż i jego pomocnika Jakuba Kómga. 
We środę przywieziono obu do tut. więzienia śledczego 
i wj toczono śledztwo w kierunku oszustwa.

S p ł o s z o n e  k o n i e ,  będące własnością tut, m a­
gistratu, b jły  powodem v,e czwartek wieczorem ogólnej 
paniai w mieście. Po dw akroć przebiegły one rynek, 
wały, ulicę Szpitalną, plac Trynitarski, szerząc wszędzie
nieopisany poptoch. Vt óz, do k tórego były zaprzężone,
strzaskały doszczętnie, gruchocząc po drodze latarnie 
i szczepy drzew na placu obok szpitala wujshowego. 
Dwoje dzieci tut. kancelisty sądow ego p. Wielgusińskie- 
go odniosły ciężkie obrażenia, gdyż, chcąc uniknąć stra 
towania, pokaleczyły się o drut kolczasty, ogradzający 
aieę na walach, nadto iedno dziecko ‘ żj-dowshie z prze 
strachu zemdlało. Pierwszej pomocv pokaleczonym dzie­
ciom udzielił przybjdy natychmiast na miejsce w ypadki 
dr. Pacyna. Nareszcie w ciasnej uliczce obok gmachu 
sadow ego zdołano rozhukane konie powstrzymać.

j_i C zo rik ó w . P u s z k a  s o k o l a  „przeszkoda 
w urzędow aniu-'. Taki motyw podał jeden z dyrektorów 
Banku zaliczkowego, który usunął z lokalu Baafjtu puszkt 
na fundusz budowy sokolni. ó w  pan dyrektor do nie­
dawna nosił mundur sokoli, lecz ze względów osobistyc! 
.pugniewal się*' na tę  insty tucję  i wystąpił. Spraw,, 

usunięcia pu=zki poruszył na walnem zekraniu członków 
Banku p. E. N „ żądając Drzjwrócenia jej; walne ze 
branie jednak przeszło nad jego wnioskiem do porządki 
dziennego. Dziwniejsze, że przeciw temu żądaniu p. E 
N. głosowali ta n ie  azłonkowie Sokoła, oglądając sic
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w ącej na wzglądy p. dyrektora, który w głębi d u i2y 
pozostał Niemcem, niż na dobro  insty tucji narodowej.

0  Kochawina. R e k o l e k c y e .  Ks. Trzopiński d o ­
nosi na.n: Dnia 16 kwietnia o godzinie 6  wieczorem 
rozpoczną się rekolekcye dla pan nauczycielek, które 
się zakończą dnia 19 rano wspólna. Komunią Sw, pod 
przewodnictwem ks. J. Trzopińzkiego. M ogą brać udział 
i inne panie. Zgłoszenia przesyłać w prost do  S ióstr Siu- 
żeuniezeK, aby mogły potrzebną ilość miejsc przygo to ­
wać, a ze na te dni łatw o uzyskać zwolnienie od nauk., 
przeto spodziewany jest liczniejszy ' zjazd nawet z dal­
szych stron.

0  Rohatyn. P o ż e g n a n i e  s t a r o s t y .  Z koń­
cem m arca opuścił nasze m iasto s ta rosta  p. Antoni G ro ­
dzki. Żegnały go rozm aite tow arzystw a. Oficyalnego po ­
żegnania nie przyja.ł, a  sum ę około 500  kor. na ten 
cel przeznaczoną zlożyl na cel dobroczynny.

0  Korościatyn C z y t e l n i a  p o  s k a). Delegaci 
Tow  Miocrzież Polska ze Stanisław ow a dosonali zeszłej 
niedzieli otw arcia Czytelni polskiej w K om arów ce w im. 
Akad. Kola T. S. L. Przy otwarciu obecnym  był leśni­
czy z K orościatyna p. Nowicki i proboszcz tamtejszy 
ks. Kielarz. Czytelnia zaopatrzona w kilkadziesiąt ksią­
żek przysłanych z Zarządu g| T. S. L. w* Krakowie, 
mieści się w lokalu prywatnym.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 kw ietnia b. r.

 . H e t e l  tM s e r j f e a .  (P oko je  od 3 ko ron  począw szy).
Ks. S. Lubom irski z R ów nego, ks. J. Jab ło n o w sk a  z Bur- 
sz-yria, hr. S. P i.liński z G rzyn .d łuw a, hr. C. O rohojow ski 
z T ułkow ic, A. S okołow ski z Podola . B. Zaleski z Podola , 
F. G użkow skl z O strow ca, w  M ałecki z T urud, A. Piek 
z Pragi, B. A iter ze Z łoczow a, A. W in.er z W iednia, S. Le­
w andow ski z Bełżca, K. d rom irsk i z Faszczów ki,' M. M ar 
kow ska z M ostów , M W einer z W iednia, F. G raum ann 
z T rvestu .

Łtuiel Im peria l. Hr. Laura D em bińska z Niena- 
dov, a , A leksander S tizelecki z K ukizow a, Emil O bertyński 
z M inow a, K ożm a Udrycki z M ostów  W ielkich, Franciszek 
M aryew ski z P odgórza, B ronisiaw  fcastow ieck z Krogulca, 
Józef T re is te r z D ęN ny, A lbert W echsler z W iednia, dr. Ja ­
rosław  O leśnicki z Dróhojpycza, dr. Józet Kaden z K rako­
wa, Rom an Ż urakow sk i z Podo la  ros., F ranciszek  Jarun- 
tow ski z Tw ierdzy.

fi naszej Mministeacyi złożyli:
D la m łodzieży  w ydalonej ze  szkó ł 

s tw ie . (Dla koi ketu obyw atelskiego).
w  K ró le-

Dr. Finkel kor. 20*— , M. G. hal. 40 
n ! J  Biełońsk' kor. 1*— , Leonard Stahl kor. 
*ef Brzeski kor. 1*— ,

dr.
1*

'.or. 1
kor.

Władysław 
2- Ż. P.

■/ H o sz o v  1 kor. 8*-

Wi- 
J° -

dr. Jan Krynicki hal. 1 0 , X. X- 
Donicht kor. 1*— , dr. Witold 
kor. 2*20, Kazimierz de Stein 
zebrane w dobrze myślącem to-

Wiaaomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń . (Tel. wł.) S o i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 46*60 do k. 47* — . 
Tendencya: niezmieniona.

N a f t a  galicyjska S tandard  Wnite 
gonach z Wiednia K. 36 ,50 do K, 37 2 0 .
K. 38*10 do 40*55.

Tenuencya: spokojna.

C u k i e r :  Rafinaaa prim a z dostaw ą 
stówą z Wiednia w całych wag. K. 77*—
Ratinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W ie s ia  w 
całych wagonach K. — *— .. Kostkowy prima w sk'->'* 
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— *— , w całych w agonach K. -  *— do-*-*—  beczkami.^ 
do — *— .

Tendencya: spokojna.

natychmia- 
d o \  77*50.

W iedeń, dnia 7 kwietnia. Kursy giełdy w iedeńskiej. 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p, 
z r. 1880 3 proc. 309*— , Austr. zakl. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 307*— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 278*50, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 279*— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 9 '— . b) b tzprocentow e- 
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. 25*50, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 482*— , Clary 40  zł. 
m. k. 160*— , Pożyczka m .insbruku 20 zł. 79*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 6 '50 , Pożyczka m Lubiany 40 
zł. 6 6 '5 0 , O ten 40 zł. 1 7 0 '— , Palfry 40 zł. m. k. 
175*— , Czerwonego krzyża austr. tow 1 0  zł. 56*75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 3 7 '5 0 , Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65* — . Salm a 220 zl. m. kon. 75*— , 
Pużyczka saJcburska 142 '10. zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po 142*35 fr. 142*50, Losv komunalne m. Wiednia 
z r 1874 5 3 7 '— .

B erlin , d. 7 kwietnia. Banknoty austryackie 85*25 
Spirytus — *— .

P arvż, d. 7 kwietnia. Trzy procent, renta 97*37. 
30*15,

F ra n k fu rt, dnia 7 kwietnia. Austr. kred. 209*10, 
D isconto — *— , Laura — *— , Koieie państwowe 
— *— , Alpiny — *— . Usposobienie

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  S kw ietnia. Zam knięcie w czorajsze g ieł­

dy popołudniow e! notow ano: A kcje  au str Z akładu  k redy­
tow ego  005*7.5 Akcye w ęgier. Z akładu k reav t. 771*50, Ascye 
Angio banku 301*75, Ak y e  Uriionbanku 547*— , Akcye Lan- 
derbanku to2*25 Akcye B ankvereinu 558*60. A.tcye Bodfn* 
credit 1040'-— Akcye gal- banku h ipo tecznego  5 4 7 —, Akcye 
kolei państw ow ych 6ó0'50, Artcye kolei porudniow ei 89'75 
Akcye' T ram w ay A — •— , B. - —, Akcye koiei E ibethal 
422 Akcye kolei pó łnocnej 559o, Akcye Koiei czerniow , 
592*— , Akcye Alpiny 525 Akcye Rim a M uranyi 542*23. 
A scye Prag. Tow . żel. 2652 — —  Akcve Fabryk broni 
616*— , Akcye tu reck ie  ty ton io t e 342*—, Akcye galir. karpac , 
T ow . naftow ego loiO*—, O blig. węg. md. 93*20, Renta m a­
jow a 100'45, Austr. R enta  ko ro n o w a  tOO'45 Węg. R enta k o ­
ro n o w a 98'15, 56 1. Listy T ow . kred. ziem . 100*— , 4 proc.
lis ty  B a n  k u  h i p o t e c z n  93*90, 4 1 's p r lis ty  B a n k u  h ip o t .
101*80, 5 proc. listy Banku hipoteczn. i U dO, 4 proc. listy 
Banku kra] 99 85, 41/* proc. listy Ban,tu kraj. 10215, 5 proc, 
kom unalne obhgacye B ankukrai. 10275, O b lifacye  propi- 
nacyjne 100*15. 4 pro . G al. noż. kraj. z 1b93 r. 100 07 ,4  p-c. 
pożyczka m iasta L w ow a 98'30, Losy tu reck ie  142 75. M arki 
117*18, Ruble 252 50, K reayty — •—, Alpiny — *—, W ęgier, 
kred. —*— , L n ionbank  —*—/  K oleie. —-*—•

U sposobien ie  bez in teresu ' pom im o podniety w B er­
linie. S tagnacya w kursach.

r t e t J Ł t t ,  8 kw ietnia. Przy zam knięciu  w czoraiszem  
giełdy: K redvtv 209'óU, S taatsbanny 141'75 D isconto  Co- 
m in d it 1.96 25 Berlin. Tnw  handl. 170*25 Laura 273'25, Lo- 
hum ery 24950 Kolej po łucn . w schodnio-pruska —'—. Ru- 
be! za go tów kę 216*—, Kolej w a rs z .-w ie d . , Kolej m o­
rza śródziemnego 91 —, Kolej Aleridionalna 15260, Losy

tu reck ie  135 60, Renta w łoska — , „H arpener" kep -tafii 
w ęgla 211*50, Kolej Mai isnburg -M łiw ka —*—, K or^o lida- 
*ye —*— , L om bardy 16*00, Kolei H enry 117*50, N emiecki 

bank narodow y 1321C, K anada F ro ferred  151*70, Akcye ż e ­
glugi ham burskicj 153*75, Kurs w arszaw ski 216*7U ‘ H uta 
„D onnersm ark*' 2/3*—.

T e n d e n c y a :

l ó e r l i n .  8 kw ietnia. 4 proc. w ęgierska ren ta  z>ot- 
—*—, w ęgierska ren ta  k o ronow a — *—, Austr akcye k re ­
dytow e 289*60, S iaa tsbahny  U l *7.5, L om bardy 1 o 60, L is e m  
to  C om andit 19075, Ruble 216'—. _

T endencya m ocna.

V ’o rr
F r a n W n r t ,  d. 8 kw ietnia. W czorajsza giełda wie- 

a : A pstryatlta ren ta  pap ierow a —*— , A ustr ren ta  
sreb rn a  101*70, Austr. ren ta  z ło t i  102*35 Austr. aacye  Kre- 
dyt.. A*e 209 40, S taatsbahny  141 70. Lom bardy 16*60, 4-proc. 
austw  re  *a ko ro n o w a  101 i5.

Tendencya: mocna.
:arjrż,_ d. 8 kwietn.a W czorajsza giełda wieczorna 

nta francuska 9948, 4 proc. renta włoska 
-zpańskie E xterieurs 9105, Losy t t re c k ie  1 3 5 --  
ckie Console — - ,  O itom any 604 — D eber 

ered a4*— Rio-1 ii., o 16*25. Renta turecka C. 
tureck i 6 . — —, Lancaster '—*—, Renta buł-
Renta g r e c k a ------

T e n d e n c y a : słaba.
la r g  Zbożowy i towarowy.

B u d a p  łszu ,/ -. 7 kw ietn. P szenica na kw iecień 1905 
„d  koron  17'98 uo Pszenica na maj 17*86 do 17 88
Pszenica na paźuzier.^Ę , 1660 do 16*62, na kw iecień od 
-* — do — *—, Zyrc kwieć. od 14*44 do 1446, Ż yto 
na październik  13*30 d. 13*32, O w ies na Kwiecień od 13*70 
do 13*72 O w ies na maj 0*—-do 0 '— , O w ies na październik 
11*74 do łl'7%  r\ukur. na p C-c 190514*44 do i4'46.K .ukurudza 
na maj od 14 74 uo 14*76, i\uku rudza  na sierp ień  od — — 
do —* - ,  Kuicurudza na w rzesień od —*— do -*—, Rze 
pak na sierpień od 23'50 do 2c 

Pogoda: Z im no, wiatr.

M IE S IĘ C Z N IK  
P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 

O R A Z Z A G A D N IE N IO M  ŻY C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I U M Y S Ł C W F G O
w y n o s i :  rąc z a ie  1 2  korP r e n u m e r a t a  

pó łroczn ie  6 kor. ,
A d m i n i s t r a c j a :  u iiea  Ja b ło n o w sk ich  1. 9 

w Krakowie. —  O kazow e num ery  aa żąd an ie  wy­
syłane s ą  b ezp ła tn ie . Ł 93S4-
Nakładem  Tow arz. W ydawniczego w, Lwowie wyszła 
świeżo i jest uo nabyciu we w szysTich^Y sięgarniuch 

książką:

ZYGM UNTA WASII /IT lS tS O

S L A O A M 1 M 1 C K  LICZĄ
T reść : Szkoły w Polsce a t\v . poetycka. —

Szko ła  w oblężen iu  (uniw ersytm  wileński). — M ickiewicz 
i S łow acki, jako  członkow ie T .w. litew skiego i ziem  ru 
skich. — Psychologia pom ysłi „(G na, Tadeusza**. — O ton 

poezyi i w życit . — Stosunki. G o :iczv ń sk ieg o  ze 5 to-

n ju rsy  g ie łd y  tr ie d e ń s k ie j  
z  dnia 6 kv\ ietnia 1305.

Kitr.*y o ile icaczej nie poóatie. -żbliczoue są 
korcu noćclDsiln. wartości 1 hu gotówkę

O^óiny ii tu a państw a.

100

,4
.i- 
.4-2 
. 4*2 
.3 2
.4
4

Je d n o lity  dtug: p& ńsiw a: 
w baukaoŁOCUj m aj““ liKtopad

iu ty —•i« r» ie ri , 
w sł obrae. o ty c z o f i^ lip ie ć . . .

kwiwciofi—peżdaiem ik. 
liCsy z  ro k u  15*4 iGO zł. m . k .

,  ,  !Sc5U . uUO w, a,
1SGO r 1 0 0  SŁ4. „  ,

,  sfi ,  l9f>4 f 100 'dl.......................—
r m l£J>4 „ 50 a&i. .  ,  .

L-krty zastaw , d o m en  p ań stw . 120 z ł.ó
D.uH państwa krajów koronnych

w raditia  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch , 
.as tr. r e n ta  p-łotA w o lna  od pod. . .4

n » w wal. kor. w. od pod, .4 
(f n r woL od pod. ,3 l.i

•hUgłeje
£ o i» j A rcyka. A lb rech ta  w Breorze .4 

a ces. E i lb ie ty  w ałocio w . od p, 4 
ce*, F ran c . J o a e ta  w s ra b r . . .5 A  

.  A jc . R ud. w K. woL od  pod  . i
„ oea. E lż. 200 zJ. m . k. za 8Btt»k«óV*« 
,  K a ro la  L ud . 2W0 :d. ua. łc. * 5

ObiigacTt p U rw s ita s tw a  k»Ujew«. _ 
Ł o lej ro y k 3 , A lbr. 3^0 zl. w arebr. «5 

y .  200 z l. w  s lo c ie  5
„ eros. Sm . 3886 200, łOOO, 5000 i l . l  

.  1895 400, 2OG0, 10000 k. i
9 B ukow ińak iej lokal. 4IW L o r. .4  
„ K aro la  L u d w ik a  s reb r. . ,4
r I^w ow .-C aem .-Ja łk ie j E m  IS94 .4

Dłun państw, kraj. kor. węgirr

t'UCą

W ^ ie r s k a  re n ta  z ł o t a ....................
V V r e n t a  w. K or. w o ln a  od pod, 
W ę j .  re n ta  w K or. » -
R óżyczka  kol. 2 r. 1989 w złooie 
P o iy c ftk a  ko i. z  r. 1889 w  a reb rce  
Vvęg. ob li^acy*  p ro p in . w. a.
W ęg. .  p re n u  re g  C isty
W ęg. pożyoaka  p rem . po 100 «ł. . .

a » n 0̂ 2ił.
Otoiigacye indeneni^acyj h ipo t«c*ne

■ K ro acy i i S ł a w o n i i .....................
— P ro p in ac y jn e  w ol. od pod.

W ę g ie rsk ie  o b tig acy e  Uip.......................
K io a c y i i S ław onii oblig. h ip. . . ♦

lane publiczne pożyczki.
P o ty o a k a  reg . D a a a ja  z r. 1878 

z r. 18lł9
traj. 

j .  Bu
Obi. k ra j. z r- 1 8 ^

4 5

% ^  k rs j. B ukow iny  z r.
prop. B u k o w in y

. 4

Gal.

LO-yi.*'
10590
ir»7jeo
1

il-Hfij- 
293 65

: 20 -  
1^ i 
9ajb

10Cj35
1 1990

1001*25
-504'
—I —

105-
1001
100-
l«o 10 

99* 70 
10O4U 
100; 15

U8j7fl
98,25

n :
1 (JA 2*5
2ar—

!
100;— 
101.75 
98; 2Q 
08130

1««16
99,60

1CJC0
9tjeQ

100,tw 
1 i'J0
1 'A 10
153-0) 
19̂ 1 
289!— 
269; - 
■J95’63

120:20 
120 20

10Jj3u 
12012' 
lJ9j25 
101/25 
50ł> 50

101 15
to i '35 
101 40
ioo, ;o 
101:4 , 
loiiłi

118‘90

9#;10
i"

171}*6
2*25-
im
101:50
102(75

107|6(

lOOltt) 
153,60 
1C4J

. 4i>
_ . >P
Poz. m ia s ta  L w ow a z r. 1B90 
. ,  ,  ?. r . iiOO

W ie d n ia  » r. 1874
Renta w ioska zr 100 l i r .....................3
P o i.  hypcfc  B n łg a ry i l r. lSl/2 • . .8

Listy zastawne
(O bligacye h ipo t. i l is ty  dluZne). 

Auscr. zak ł. k red . z io n u . los. w  1.4 
Bnkow . z ak ł. k re d . z iem ski . . .  .5

• * ’ -■» ■ • . * .* 1 
G a i akc. b . h. 2  19°/u p r . }■ w 39:» 1.0  
Gal. ,  * » los. w 5o la t  . . 4’* j
G ai. „ T , i os. w <60 lar . .4 
G ai. Tow . k re d . z iem . loa w  56 la t  .4
Gal. .  ,  ,  los w 41 la t .4
G ai. „ ,  ,  daw n. einis. .4
Gal. „ .  po 2'-'9 kof. .4
B anku k ra j. d la  G al. i Lod. w 
B anku . „ 2w r. w 57'“ a i. .4
B anku ,  oblig . Ł om ua. 2 o m is. .5 
B anku  „ ,  ,  3 e. 1. w 43 i. *4
B anku  ,  ,  ^ i  e. 1. w. 451. .4
B anku  „ ,  kol. 1. w. 571-1 i. . 4
A u str. węg. B an k u  loa w 4‘>5-t l. . .4
A ustr. ,  ,  loa w  59 1. . .  1

Oblijacye z prawem pierwszeństwa.
K olsj p o łn . ces. F erd . om. z r. l&Sti .4 

.  1887 .4  
,  1988 .4
,  1831 .1  
,  1898 . 4

„ L w ów -C sern .-Jaasy  1884 p . 19*/i4 
.  '  1884 . . .4

G ał. kol. lo k a ln e  w aohod........................ 4
W ęg.-G al. ko ie j em . 1S70 . . . .  .3*5

• 1 9 7 8 ..................... 3
. . w . i w ...................... 4
Losy procentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1B80
po 100 z ł. w. a ..........................   . ,3

» , ,  em . 188U po  100 z ł. w, * ,3
Tow. t .  n a  D un. 100 ał. m . k . p. I0®/o4 
G reguL L u n . z r. 1870 po TX) zł. w. a. .5 
W ęg. B anku  h io . pr. 1. z. po 1 ÓD zł. w», k 
P o l. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 
P o t. „ •  po 50 zł. w. a. 4
P o i. Berbska prem , po 1^» fr . . . .1  
T u rec k ie  obi. p rem . koiej po  4‘)0 f3. 0

98 — 
101 BO
)‘±£?a
14440

99-śó
Iu3i7&
in ;_
iOldj
98*90
99:45

ioc_
9̂ ,75

1916 
99|3. 

10*jp . 
lOiioo 

99,— 
90'

10116 10216
10 i 66

101*30 
101)3 
101140 
19135 
le i  3 
9W5Ó 
99; 75

9ijbO
111175
91*70

So9;-

278;5’
278,5e

100 25

Losy bezprocentowe (za sz tukę).
B udapee« tańsk i«  Bausllica po 5 z l  a. 
Zakl. * r. cu u uand] * i p r*. uo i0(J jtf. w». 
O łary po 40 z l  m . k. . I 
PoŁycaka m, In  ab r a k a  po  29 zł. w. a. 
P a i .  p rom . m* ICr.akowa po 2 0 z l. w. a.

» » L n b ło n y  po  20 zł.
O fie n  po 40 z ł wa>

483)
itta'—
7 9* — 
86jr, u 
tWi60 17U

iiłp.Gy.

11Ó4C

8010 e
I-4  
IOW—
I I-f—’ 
10330 
9'Jjl'e

1C0/4S

102'B
ioai;o 
102 
1001— 
1

102

152*30 
102-35 
102 40 
lJ-120
24:55

l.J0 i

93)80 
U 3(7, 
lOOJy

31- 50

314 -j j 
Wio'

- I -Uo2

20 j90
493
'i?o!
63j'—
91i*
72̂

P a liły  i»n o.* z l  Ta. k ...................................
Czerw , k ra , a u s tr . tow . po  10 /.u . .

węg. tow . po 5 zł. . . . 
F u n d a c y i nrcyks. R udo lfa  po  10 zl. .
S a lin a  po  40 z l  m. k ............................ .....
P o ty c z k a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 z l
•St. Gonoitł po  40 zł. m. k ........................
Poż. p r. m. S tan is ław o w a  p<> 21
K o m u u a in e  m. W iedn ia  7  r. 1874 po  100 7.1

waćkinb— „Novy Konrad**. — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e  ja  k. 3 .60.

P row incjonalni prenum eratoryw ie „Sio w a Polskie- 
naDywać m ogą tę  książkę w A dm inistracji pisma 

wraz z p rz e sy c ą  pocztow ą w opa

f
N

go
naszego za 4 kor. 
ce spoleconei.

.x:
37.1

Akcye przedsiębiorstw  t r a n s p o r t ó w  
B uk. kol. lok. ake. p ierw . 9D0 z i. . .  .

. akcyt? z ak ład . 2!>0 sti. . , 
A u z tr. Tow . żogl. na  D una ju  1500 Kor. . 
K olej pó łn . cek. B 'erdyn. 2100 K or. . . 
K ołom yj, koi. lok. (akc. p ie rw J  200 zh  . 
KoL Lw ów -B ełzec (akc. pierw .i 200 zł. .

L w ów .-C zern .G ansy  200 z ł....................
,  w schodn. gal. lo k a lu , 2 0 ) t \ ..................
„ pańaty /ow ych  209 zł, 590 j'r, . . .
.  po łudn iow ej 200 zł. =  ÓOo ir .  . . ^
» w©?, ffalicyj. loka l. 200 z l. , . .

Akcye banków (za sz tu k ę)
B an k u  A nglo-aua tr. 240 K or. . . . . ,
Poazi. b a n k u  hand l. 1(00 K or. . . .  
Z ak ład  k red . d la h a n d lu  i p rz e m .320 Kor. 
W ęg. B an k a  k red y t. 400 Kor.
DoiiiO A ustr. tow . esk . 400 Kor. . . .
G alie . B anku h ipo teoz. 4L>0 K or. . . . 
G alie . B anku  d la  h an d lu  i p rzem . 4CO K or. 
B anku  d la  k ra jów  k o ro n n y ch  400 Kor. .
B an k a  A ngtro-w ęg, 1400 .........................   .
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 4C0 , ,
Caask. B an k a  zw iązk, 200 K or. . . ,
Ż iT nostenaira  b an k a  3UC» K o r..................

Akcye 'p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sł
Tow. kop&in. w ęgla w Rriix 100 zł. . 
G alio . k a rp . nalc. tow . 500 Kor. . . . 
A u str. Tow. G órn icze  A lpine 106 e ł . , 
P rusk iego  tow . Żelazn. prAem. 2-30 r \ ,  ,
S chodnicy  50u K.ot............................................
Tnreok. aarz. ty to n ió w  2t)i) i ra n k o  w . 
Trifail tow . kop . w ęgia 70 zl. . . .

W e k s l e .
(Czeki- dew izy  k ró tk o te rm .)  1 

B erlin  * n iem  m. za  10. m a re k  3
L ondyn  za 19 lu  hf sz te r. . . . .  4 
p a r y i  i tran cu sk . iu. b ank  za  100 f r . a 
p o to rs b a rg  i W arszaw a  za 200 rub li o*. 
W ło sk ie  bank . za 1UU liró w  . . . .  5

u t y.W a
D u k a t c esa rsk i 
20- f ra n ió w k a  . . . . . . . . .
20-m o rk ó w k a  . . . . . . . .  .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  
W łosk ie  b a n k n o ty  za lir  . . .  
R ub le  b a n n o t y  za 100 ru b li

uS
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4i*;- 
13ń(— 

6Ó9-.'!"*

«9 l|—

8 *.* 'Tj 
4C4 -

I

ik«i2o'- 
i 664;
| 77L-— 

OU - 
•)T>j-

1649!-
■̂*7|7"'

—

654/‘ 
1023 ’

C44-- 
2tó"

l

548-

441 ó0

H,v
juoo!

593,
asii! ~
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Iwcwsuiej Izoy haądiowej i priemponij
L*»ów, dn ia  1

I. Akcye za s:
B anku  h ipo t. galie. po 

K i d iv idęndo  21"' ń  o 
B anku  galic. d ia han*ii 

po '2'y'J z l  Kor. 
Kolei gal. kar. Lud.

tukę.
z., d l i  K.i

Jtaysłu

a f t y  po  —*->i> zł. w. a.ń u lc i  Lwów-Czem , 
w s re o rz e  i  

G urb. w R zeizow ie  poi- 30 j *ł. (400 KerD
F ab ry k i w agrnów  w ^Sanoku p rzed tem

L ip ińsk iego  po 5 .K o r..........................
Tow . »ila galit. przeddi.bb- e lek tr ycznych 

wod. p o  2łi" *eł. \  .
II. Listy iasUw e za 100 K.
, , bez knpoJin b ie iąceg o

S a n ta  h, g. ow’o w , aj w*vl. 2 l '10,*9 . . ,
B anku  h. g. 4 & * ‘ loa w 50 1. . ,
B anka  h. g. 4 , .. lo t w « ' 1. p o '209 K.
B an k u  k ra j. 4 — tł.\ a. lcs. w 51 1. . .
B an k u  kraj, w. Ja. loa w  57 1. . . .
T ow arz. k red . g a l./z iem . 4— fl em is) 
T ow arz. k red y t, jralic. ziem ak. loa

w 41*2 , J  .....................• .
,  4f/« ios w 06 . . . . .  . .

111. Ofalifp za 100 K
b e z  k u p o n u  b ie ią o eg o  

G rlic . fa n d u tz u  p ro p in acy jn eg o  40,o w. a. 
B ukow ińsk i f u n d  p ro p in a cy ju y  y*/s w. a. 
K o m u n a ln e  B a n tu  k raj. 5— 2’ ornisyu .

,  * Ajfi— 3 em isya  . ,
/ ,  r. i — 4 cm isy a  . . .

K olej loka in . w sch. i — po 2CH) K or. . •
P o iy c z k i k ra jo w e j 6— w. a. z  r. iS7'd 
Poźyowki k ra j . ;4— po 2W K.. z r. 1393 . 
P ożyczka  m iaó la  L w ow a 4° o po  $>■ Kor. 

,  3 „ i 1, a— po $J'J Kor.

IV. Losy
M iasta K rakow a p o  20 je*. (40 Koró . . 
M iasta S tan ie lu w o w a po  29 ł.  4^ Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ..............................  . . .
20 -jranków ka  ...........................
100 ru b li ro s y js k ic h .........................................
1U0 m a re k  n ie m ic c W c h ...............................

jjfaoa_
■7*0--

SJR-

~ r
4W/j—

11! 25 
lOljóó 
98*80 

101 5.
9 9‘81.

I39 St 
93

101,50
10: 5 : 
19—
9>i

99;f.O
97,40

1DT10

!&:— 
250' -  
117/10'
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

i ł o w a  £ f * o ż $ k i e g o
y rzy jiiiu je  żam ów ien  ." n a  w sze lk ie  robuty 

w z a k re s  a ru .cai !.w a  w ehoai-ąed.

O dpow iedzialny redak to r : Józef Ziembiński.
Z d ru k a rn i  „Słowa Roiski :go“. we Lwowie. Dod zarządem Józefa Ziembińskiego,

Nakładem  S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. z
Z fabryki Braci Fiałkowski a r
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